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Kolo uratowało rząd. — Dr. Seidler o podziale Galicyi i stanie wyjątkowym. — Mowa 
dra Liebermanna. — Socyaliści niemieccy giosują za prowizoryum, polscy przeciw. 


- Wystanienie pasów yyalycznych 
| 1 Kola Polskiego. 


Bezpośrednio po przyjęciu przez Koło wnio: 
sków dra Grossa i Wysockiego opuścili posłowie 
socyalistyczni salę Kola i odbyli posiedzenie klu: 
bu przy udziale wszystkich posłów socyalisty: 
cznych z wyjątkiem tow. dr Diamanda, który 
jako obiożnie chory nie mógł przybyć. Po krótkiej 
dyskusyi uchwalono jednogłośnie: 

„Uchwałą z dnia 7:go marca 1918 zobowiazało 
Koło polskie członków swoich do wyjścia za 

= drzwi podczas głosowania Izby posłów nad pro: 
wizoryum budżetowem i kredytami wojennymi. 
|. Tą uchwałą umożliwiło Koło polskie rządowi 
austryackiemu uzyskanie prowizoryum budżeto: 
i wego i kredytów wojennych, 

Mając na oku wyiącznie obronę interesów na- 
rodu polskiego klub polskich posłów  socyalno: 
3 demokratycznych postanowil wobec tego z Koła 
polskiego wystąpić i głosować przeciw prowizo: 

ryum budżewwwemu i kredytom wojennym“. 
ii 4 * 
* Złamanie solidarności narodu przez Koło 
| Polskie. 


Stała się rzecz ważna, doniosła, która niezawo» 
dnie wywoła wielkie poruszenie w kraju, w całej 
Polsce i nawet za granicą. Jednolitość reprezenta- 

cyi polskiej w lzbie wiedeńskiej prysła. Coprawz 
da było publiczną tajemnicą, że „jednolitość“ ta 
istniała tylko na papierze. Ostatnie n. p. kroki pos 
lityczne narodowych dem. i ludowców, które spo» 
wodowały dymisyę prezesa Goetza, wymownym 
Są tego dowodem. 

Mimo to fakt wystąpienia jest faktem ważnym. 
Dziś rzucimy tyłko garść uwag o okolicznościach, 


towarzyszących wystąpieniu posłów socyaliSty» 
cznych. 

Z ofiarą ze swego zasadniczego stanowiska 
klasowego wstąpili socyaliści do Koła, pragnąc 


w wyjątkowej chwili historycznej skupić wszyst- 
kie siły Narodu dla wspólnej walki o wielki cel — 
o Polskę zjednoczoną, niepodległą, ludową. Par: 
tya złamała wszystkie tradycye partyjne, aby — 
za wszelką cenę — osiągnąć ten cel don.osły. — 
Rozumiala bowiem, że (obok swego idealnego 
znaczenia) zdobycie wolnej demokratycznej Oj: 
czyzny, jako wielkiego warsztatu pracy dla robo: 
tnika, ma dlań doniosłe znaczenie ekonomiczne 
i kulturalne. Śmiało więc szła ku swemu celowi. 
I tak jak w ruchu strzeleckim, w ruchu zbrojs 
nym przeciw Rosyi stanęła (w początkach wojny) 
na czele akcyi, dając mu masy łudzi swoich i 
wielkiego wodza, tak i w całokształcie ruchu naros 
dowego w dobie wojennej socyaliści zajęli jedno 
z miejsc naczelnych. 
Co jednak czyniło Koło? Czy istotnie stało się 
centralnym organem, kierownictwem politycznem 
Społeczeństwa w jego trudnej walce o przyszłość? 
Ciezko przychodzi to stwierdzić, lecz rzecz to 
 wiadvma, że mimo wszelkie wysiłki socyalisty: 
czne Kole w tej dobie najdonioślejszej dla Pols 
Ski niż umiało zdobyć się — prawie nigdy — na 
 akcyę stanowczą i jednolitą. Anarchia eto 
słowo, którem można i należy określić stan rze: 
czy w Kole. W:domvm tego znakiem była nies 
zdolaość Koła nawet do wybrania sobie prezesa. 
W czasach najtrudniejszych Koło pozostawało 
Tozbite. bezradne, bez kierownictwa. A gdy znaj: 
| dywano jakiegoś prezesa, był on albo bezwolnym 
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narzedziem, lalką i parawanem, albo 
miast się — zrzekał swej godności... 

Tak więc Koło nie umiało i nie chciało być 
skutecznym instrumentem woli narodowej. Tra» 
dycye i stare nałogi zbyt ciążyły nad tym orga: 
nem. I prózno nieliczny klub socyalistyczny sta» 
ral się ożywić to ciało sparaliżowane, pchnąć jego 
akcyę na nowe tory... Koło, nie działając samo, 
krępewało przytem działalność swych grup pos 
szczególnych. Tak więc w dobie prze omowej, gdy 
niema ani chwil de stracenia, gdy chodzi o rzeczy 
dla Polaków wielkie. nieskończenie wielkie — Koz 
ło polske spaaało w swem znaczeniu, w swych 
wpływach coraz niżej. Liczebnie potężny klub 
nie mógł zdobyc się na żaden czyn stanowczy, a 
tu przychodzą wieści coraz gorsze — o ogałacae 
niu Królestwa, o projektach aneksyonistycznych 
mocarstwa sojusznika, o wygładzaniu Galicyi. — 
Gdzie Koło, gdzie reprezentacya narodu? — z 
rozpaczą wołał kraj. Lecz z Wiednia „nadchodziły 
wiadomości coraz smutniejsze... 

Nawet w skromnym zakresie spraw aprowi- 
zacyjnych i gospodarczych Koło nie umiało 
zdziałać nic... 

Lecz oto nadeszła chwila, gdy znękane społe: 
czeństwo zerwało się do lotu. Układ brzeski 
zelektryzował cały kraj. Rozłegło się żywe echo 
protestu społeczeństwa nawet w [zbie panów. — 
Koło polskie przeszło do opozycyi. Cała prasa za» 
czę!a pisać o „jednolitym froncie" całego społe: 
czeństwa. 

Nie na długo starczyło tego wzlotu. 

Już po paru dniach usłyszeliśmy o intrygach, 
o rokowaniach Wiednia z wybitnymi reprezenta: 
tami grupy konserwatywnej. I gdy w końcu zwo: 
lano Koło do Badenu — opozycya Koła nagle 
znikła. Rząd uratowany. Za jaką cenę? Za nic — 
bo w Badenie nie zaszło nic konkretnego: 
Mało tego! Jedocześnie dr Seidler reprezentantom 
Kola nie chce dać żadnych odpowiedzi co do po» 
dzialu Galicyil Nawet na zapytanie co do po: 
głosek o stanie wyjątkowym w Galicyt daje wy: 
mijającą odpowiedź: „Jeśli Polacy będą grze: 
czni"... 

I to wszystko w tym momencie, gdy rząd naj: 
bardziej Polaków potrzebuje, gdy chodzi o jego 
ratowaniel... 

Cóż mogą uczynić socyaliści? Proszą, aby im 
pozwolono głosować przeciw w Izbie. Lecz, nie, 
Koło uchwala na wniosek Wysockiego, aby 
wszyscy solidarnie uchylili się od głosowania w 
Izbiel 

Stworzono dla klubu socyalistycznego sytuacyę 
przymusową. Wczoraj jeszcze przysięgano w Ca: 
łej Galicyi, że się będzie prowadziło walkę, a 
dziś ma się ratować rząd? Rząd, który nic nie 
przyrzeka? który gotuje — jak wskazał w Izbie 
tow. Licbermann — sądy doraźne i wyjątkowy 
Stan dla kraju? Klub wystąpił z Koła. 

Nawet endecy zrozumieli fałszywą sytuacyę i 
pospieszyli w śład za socyalistami oświadczyć, iż 
także zastanowią się nad wystąpieniem. 

Oto garść uwag. które się nastręczają, gdy czy: 
tamy poranne sprawozdania z przebiegu akcyi we 
Wiedniu. 

Gromowem echem rozlegnie się wieść o wystąe 
pieniu socyalistów z Koła w sferach ludności pra: 
cującej, która oddawna już tęskni do stanowczej 


natych= | 


Teraz nieskrępowany przymusem zewneż 
trznym -~ póluzie obóz socyalistyczny tą droga 


|! szeroką, którą wskazuje obowiązek narodowy i 


i jasnej taktyki w sprawach narodowych i gospo- ` 
o zamierzonym podziale Galicyi i o zaprowadza: 


darczych. Łatwo przewidzieć, że prasa burżnazyjs 
na, korzystając z sytuacyi, z całym impetem rzu: 


ci się na nas, oskarżając o złamanie solidarności | 


narod wci. 

Każdy jednak bezstronny zrozumie, że 
solidarność narodu złamało właśnie Ko'e, Ja- 
miąc jednslity front społeczeństwa, łamiąc 
przysięgę i zwijając sztandary. 


społeczny. 
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Krytyczny dzień parlamentu. 
Koło polskie ratuje sytuacyę rządu, 
Kraków, 8 marca. 

Dzisiejsze posiedzenie Izby było wielką seme 
sacyą w życiu politycznem Austryi. Głosowanie 
nad prowizoryum budżetowem i kredytami woe 
jennymi odbyło się o godz. 5 popol. Przedłoże: 
nia rządowe przyjęto niespodziewana  większo= 
ścią głosów. Polacy, po złożeniu swej deklaracyi 
przez usta posła hr. Baworowskiego opuścili salę 
obrad, ratując w ten sposób sytuacyę rządu. 

Przez cay dzień, przed rozpoczęciem gloso? 
wania, panowało w kołach parlamentarnych ogóle 
ne napiecie i podniecenie. Lotem błyskawicy res 
zeszła się w parlamencie wiadomość o zamie» 
rzonej audyencyi prezydyum Koła polskiego u cez 
sarza. 

Audyencya została zadecydowaną przedwczo: 
raj późnym wieczorem na ptopozycyę ministra 
dła Galicyi Twardowskiego, który się zwrócił do 
urzędującego wiceprezesa Koła, posła hr. Bawoz 
rowskiego. 

Audyencyę naznaczono na 7 b. m. na godz. 9 
i pół rano. W tym celu wyjechali do Badenu pe: 
słowie: Baworowski, Kędzior, Zieleniewski i Sta: 
piński, wraz z ministrem Twardowskim. 

Podana wczoraj pogłoska o tem, jakoby poseł 
tow. dr Marek miał wziąć udział w audyencyi, 
okazała się zgoła nieprawdziwą, Socyalistyczny 
klub bowiem zasadniczo uchylił się od udziału. 

Przed posłuchaniem prezydyum Koła, przyjął 
cesarz na osobnem posłuchaniu namiestnika Gaz 
licyi, generalspu.kownika hr. Huyna, oraz mini: 
stra dla Galicyi, dra Twardowskiego. 

Potem dopiero przyjął cesarz polskich posłów. 

Według sprawozdania prezydyum Koła, auz 
dyencya miała przebieg następujący: 

Urzędujacy wiceprezes Koła, poseł hr. Bawo: 
rowski powitał cesarza krótkiem przemówieniem, 
w którem przedstawił życzenia Polaków. Cesarz 
w "odpowiedzi, nawiązując do tradycyi zmarłegu 
monarchy, Franciszka Józefa I, miał wyrazić gos 
towość zachowania nadał swej życzliwości dła 
narodu polskiego i postępowania wobec Polaków 
drogą swego poprzednika, 

W rozmowie z obecnymi posłami omawiał ce- 
sarz sprawy galicyjskie. 

Poseł Stupiński zapewnił cesarza o wierności 
ludu polskiego dla tronu i dynastyi i prosił cesae 
rza, aby ludu polskiego nie opuszczał, lecz do: 
prowadził go do lepszej przyszłości. 

Posłuchanie trwało 

zaledwie kilka minut, 
poczem, biorący w niem udział posłowie, wrócili 
okoio godz. 1 i pół do parlamentu, celem złoże 
nia sprawozdania wobec Koła polskiego. 

O godz. 2 popoł. złożone sprawozdanie przed 
komisyą parlamentarną Koła wywarło dziwne 
wrażenie. O godz. 3 prezydyum Koła odbyło króte 
ką konferencyę z prezydentem ministrów Ścidle: 
rem w sprawie wyjaśnienia pogłosek 


nia w Galicyj stanu oblężenia, 
Prezydent ministrów nie dał w sprawie podzine 
łu Galicyi żadnego konkretnego i wystarczającege 
wyjaśnienia, co zaś do ewentua'ności stanu wys 
jątkowego oświadczył, że jeśli ludność zachowa 
się spokojnie, stan oblężenia nie będzie zaprowa: 
dzony... 
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To owiadczenie dra Seidlera także wywarło 
wrażenie niemaie... 

O godz. 3 i pół popol. odbyło się posiedzemie 
plenum Koła polskiego, celem ostatecznej uchwa: 
ły co do stanowiska Koła przy głosowaniu nad 
przyjęciem przedłożeń rządowych. 

W giosowaniu, przedsięwziętem © godz. 4 i pół 
przeszedł wnłosck za 
opuszczeniem Bali obrad parlamentu podczas gło 

sowania nad prowizoryum budżetowem, 
większością 42 głosów, przeciw 21 głosom poł: 
skich socyalłstów, narodowych demokratów, po 
słów śląskich, pos. Śliwińskiego, oraz części ludo» 
wców. 

Postawiono wniosek, aby członkom Koła, któ: 
rzy w Kole głosowali przeciw powyższemu wnios 
skowi, wolno było głosować w Izbie posłów prze» 
ciw przedłożeniom rządowym. W głosowaniu 
przyjęto najdalej idący wniosek posła Wysoce 
kiego, mocą którego uchwała Koła obowiązuje sos 
lidarnie wszystkich członków Koła, pod rygorem 
solidarności klubowej! 

Następnie odczytano treść oświadczenia, które 
poseł hr. Baworowski miał złożyć imieniem Koła 
na dzisiejszem posiedzeniu Izby. 

W czasie tego posłowie socyalistyczni opuścili 
salę obrad Koła, poczem poseł tow. Daszyński, 
imieniem posłów  socyalistycznych 
posła br. Baworowskiego, jako urzędującego wice: 
prezesa Koła, że wobec zaszłych wypadków, pos 
słowie socyalistyczni występują z Kola polskiego. 
Treść deklaracy:, złożonej przez posła tow. Da: 
szyńskiego podajemy na innem miejscu. 

Tuż przed godz. 5 popoł. posłowie polscy zja» 
wili się w sali posiedzeń Izby, oczekiwani tu z ol: 
brzymiem napięciem i zdenerwowaniem, połączo= 
nem z wielkiem zaniepokojeniem. 

Galerye były przepełnione, po raz pierwszy 
od niepamiętnych czasów. 

Przed rozpoczęciem głosowania, pos. hr. Ba: 
wórowski imieniem Koła polskiego złożył dekla» 
racyę. 

Izba wysłuchała deklaracyi Koła z naprężoną 
uwagą i z ogólnem zdziwieniem. 

Po złożeniu deklaracyi posłowie polscy gremial- 
nie opuścili salę. Pozostali na lawach poselskich 
polscy posłowie socyalistyczni „oraz posłowie Ku: 
bik i Myjak, którzy głosowali przeciw przedło» 
żeniom rządowym. 

W głosowaniu imiennem przyjęto z przedło» 
żeń rządowych: 

Par. 1. prowizoryum budżetowe: 240 głosami 
przeciw 121; 

Par. 2. wydatki wspólne: 
ciw 161; 

Par. 3. kredyty wojenne: 202 głosami prze» 
ciw 165. 

O ile par. 1 uratować mogli niemieccy socyali: 
ści, o tyle par. 2 i 3 wobec uchylenia się socyali: 
stów niemieckich, nie byłyby uzyskały większo» 
ści, gdyby nie stanowisko Koła polskiego. 


203 głosami prze» 


Socyaliści niemieccy a polscy, 
Jak czytelnicy widzą z liczb głosów, za par. 1 
głosowali także socyaliści niemieccy, zaś socyalie 
ści polscy głosowali przeciw. 


Głosowanie w Kole. 

Za wnioskiem dra Grossa oddali głosy poslo- 
wie: Abrahamowicz, Angerman, Baworowski, Bia» 
ty, Bojko, Buzek, Dembiński, Galik, German, Go» 
dek, Goetz, Gross, Grzadzielski, Halban, Haller, 
Jabłoński, Jachowicz, Jaworski, Kędzior, Kieski, 
Krogulski, Lasocki, Loewenstein, Lubomirski „Łao 
zarski, Łyszczarz, Matakiewicz, Rauch, Rueben: 
bauer, Rosner, Rusin, Rychlik, Śmiłowski, Stapiń: 
ski, Starowiejski, Stcinhaus, Stern, Stestowicz, 
Tertil, Wysocki, Zarański, Zieloniewski (razem 
42). 

Begw wnioskowi głosowali: Bobrowski, Bom: 
ba, Daszyński, Dębski, Dyło, Gall, Głąbiński, Kle 
mensiewicz, Kubik, Lewicki, Liebermann, Lon: 
dzin, Madej, Marek, Michejda, Moraczewski, My: 
jak, Reger, Siwula, Skarbek, Śliwiński (razem 21). 

Wstrzymali się od głosowania obecni na posie: 
dzeniu Koła: Banaś, Ptaś, Witos (razem 3). 

Opuścili salę przed głosowaniem: Długosz i Ko: 
lischer (2). 

Nieobecni w Wiedniu: Diamand (chory), Dobi- 
ja, Fila, Osuchowski, Potoczek (chory), Serwae 
towski, Średniawski, Fetmajer, Wróbel (!?), Zas 
morski (w niewoli) (razem 10). 

Wrażenie głosowania. 


„Czas“ donosząc o wyjściu za drzwi posłów 
polskich po odczytaniu w izbie deklaracyi przez 
br. Baworowskiego stwierdza, że „to wyjście z sali 
zrobiło imponujące wrażenie”. 

„Kuryer Codzienny“ pisze o głosowaniu: „Koło 
polskie ratuje państwo od katastrofy politycze 
nej. Dzieki tej podstawie Koła rząd zdobył wię» 
kszość w lzbie dła obu tych konieczności pań: 

atwowvch. 


zawiadomił, 


„NAPRZÓ D" 


Kłamstwa prasy. 

Informacya „Czasu“, jakoby „socyaliści polscy 
przyłączyłi się przy głosowaniu do socyalistów 
niemieckich" — nie odpowiada prawdzie, gdyż 
socyaliści polscy wytrwali przy uchwale Koła, gło» 
sowania przeciw prowizoryum i kredytem, pode 
czas gdy niemieccy socyaliści głosowali za cztes 
romiesięcznem prowizoryum budżetowem. 


„Kuryer Codzienny“ w sprawozdaniu z posie: ! 


dzenia Koła podaje, że pos. Liebermann odczytał 


projekt deklaraćyi, jaką Koło polskie miało zło: ; 


żyć w izbie" Informacyę tę należy sprostować, 
projekt deklaracyi odczytał — wedle informacyi 
„Czasu“ — poseł Loewenstein w chwili, gdy po» 
słowie socyalistyczni nie brali już udziału w obras 
dach Koła. 


internowani legioniści. 


zów w Huszt i BustyasHaza, w obozach w Sze: 
belnes i w Szaldo. 

W  Bustyasklaza umieszczono internowanych 
w barakach po 350 ludz. w jednym. — ` 

A 1.8 sa) Pos: mad $Los oficerów 
i żołnierzy jest jedaakowy. 

Ze względu na miejscową drożyznę. panującą 
w obrębie obozu *%* BŁ iz WM 

dy ago bd a ana M. MOZE A4OC2Z DA ZAŁ 
kaz kupowania czegokolwiek poza obrębem obo» 
zu, koniecznem jest zorganizowanie natychmiasto: 
wej pomocy, 

Wikt obozowy wydawany jest wedle taryfy 4 
żywnościowej (jeńcy wojenni). 

Adres do jeńców: 

Polnisches Hilfskorps., Barackenłager D. A. Gr. 
55, Feldpost Nr. 650. 


Układ pokojowy Niemiec 
z Finiancyą. 


Berlin. (Wolffa.) Wczoraj został podpisany u: 
kład pokojowy między Niemcami a Finlandyą, 
oraz umowa handłowa i umowa w sprawie żeglugi 
wraz z protokołami dodatkowemi do obu umów. 

Artykuł I układu zastrzega, iż Finlandya nie 
odstąpi żadnej części swego stanu posiadania 
obcemu państwu, ani też nie przyzna żadnemu 
państwu serwitutu na swoim obszarze zwierzch» 
niczym, bez poprzedniego porozumienia się z 
Niemcami. Fortyfikacye na wyspach Alandzkich 
mają być najszybciej usunięte. Dokumenty po: 
kojowe mają być najszybciej w Berlinie wymie: 
nione. i 


Z ostatniej chwili. 


Besarabia pragnie zaanektowania przez Austryę! 


Oficyalne Biuro telegraficzne we Wiedniu pos 
dało przed kilku dniami następującą informacyę, 
powtórzoną następnie przez berlińskie Biuro 
Wolffa: 

Prywatne telegramy poszczególnych pism do: 
noszą z Czerniowiec, że przybyli tamże z Besara: 
bii uchodźcy opowiadają, iż ludność licznych miej: 
scowości tego kraju wypowiedziała się za przy: 
łączeniem do Austro: Węgier. 

Do wielu niespodzianek, jakie zgotował przes 
bieg ostatnich wypadków, przybywa jeszcze je» 
dna. Besarabia pragnie zaanektowania jej przez 
Austryq. Wygląda to na fantastyczną pogłoskę, 
puszczoną przez jakiegoś humorystę; lecz dlaczee 
go tak skwapliwie, bez komentarzy powtarza ją 
tak wiedeńska jak berlińska urzędowa agencya 
telegraficzna? `“ 

Czy to jest wyciąganie macek, czy przygotowa» 
nie opińii? Zdaje się, że jedno i drugie. 

Z Rumunii. 

Według „Nigara* państwa centralne domagają 
się abdykacyi króla rumuńskiego Ferdynanda. — 
Wyłania się podobno kandydatura Wilhelma Ho: 
henzoilerna, brata królewskiego. 

Umowa rosyjsko-finlandzka. 

Jak podaję „Politiken“, układ został zawarty 
między rządami rewolucyjnymi w Petersburgu i 
Helsingforsie. Rosya odstąpiła Finlandyi kilka pół» 
nocnych obszarów tak, że Finlandya dotyka mo 
rza Lodowatego. Finłandya odstąpiła Petersbur: 
gowi drobniejszy pas ziemi. 

„Caput mortuum“. 

Pod tytułem „Caput mortuum' przynosi „Voss. 
Ztg.* wielce znamienny artykuł Maksa Cohena: 
posła socy. — Cohen przestrzega przed uważaniem 
60 zailionów Rosyan za „eapuł mortuum“ (trupa) 
| wskazuje zarazem na niebezpieczaństwo polskie 


dia Prus. > 
Z pokojowego traktału raduje sie tylko Anglia, 


| 


| 


gdyż Rosyanie staną się wrogami Niemiec, a tem 
samem sojusznikami Anglii. 
Ponura przyszłość wyłania się przed Niemcami 


' Skutkiem traktału pokojowego z Rosyą — mówi 


Cohen, 


PRESS a 


Unan > - wyawm 


Komunikat austryacki. 
Wiedeń, $ marca. 


Urzędowo donoszą 8 marca: 
Niema nie szczególnego do doniesienia 


Mylną wiadomość podały wczoraj dzienniki z 


, ! Wiednia — jakoby < mi 
Internowani legioniści przebywają prócz obo: | + jakoby poseł tow. Marek miał udać 


się na posłuchanie do Badenu. Tow. dr Marek 
w Badenie nie był i nie miał być; wcale delegowa» 
ny nie został, 

Tow, dr Diamand przebywa obecnie we Lwo» 
wie. Z powodu choroby nie mógł od szeregu dnè 
brać udziału w pracach Izby. 

Strejk pomocników aptekarskich trwa dalej, 
gdyż właściciele aptek nie chcą wogóle pertrak» 
tować. Dzisiaj o godz. 12 miała się odbyć w magi- 
stracie wobec p. Buczkowskiego konferencya dez 
legatów obu stron, atoli delegaci właścicieli nie 
przybyli na nią. Strejkujący mają głównego przez 
ciwnika w p. Mikuckim, który podtrzymywać się 
stara opór innych właścicieli aptek. 

Należy zwrócić uwagę, że stan ten trwać nie 
może, zwłaszcza, że — jak nam komunikują —- 
w aptekach jako „łamistrejki” pracują siły niefae 
chowe (dziewczęta, służące do pakowania i t. p.); 
można zatem zrozumieć, jakim  niebezpieczeń: 
stwem grozi sporządzanie przez nie lekarstw. 

W kollegium wykładów naukowych (Rynek gł. 
A—B, 39) wygłosi w piątek 8 b. m. p. Wł. Wey: 
chert:Szym'nowska wykład p. t. Sprawa szkolna 
Polski w czaę* wojny. 

Brak nafty w Krakowie, Od kilku dni sklepy, 
sprzedające naftę kontyngentami, wstrzymały wy: 
dawanie nafty z powodu nienadejścia transpor» 
tów. Nafta ma się zjawić dopiero 15 b. m. Zdu 
miewającem jest wprost tegó rodzaju lekceważes 
nie potrzeb miasta o 200.000 ludności, z której pos 
lowa posługuje się naftą do oświetlania mieszkań 
i warsztatów pracy. 

Konferencya Komitetów P. P. S. D. w Mor. 
i Polskiej Ostrawie. W niedzielę 24 lutego odbys 
ła się konterencya Komitetów powiatowych Mor. 
i Bol. Ostrawy w Domu Polskim w Morawskiej 
Ostrawie. Obecnych było 34 delegatów. Konferen» 
cyi przewodniczył tow. Jedynak z Michałkowice, 
sekretarzem tow. Lizak. Uchwałono, by zwołać 
na dzień 10 marca wiec protestujący w sprawie za: 
wartego traktatu w Brześciu Litewskim. Dalej 
wybrnao 5 dełegatów na zjazd partyjny do Kra» 
kowa za komitet powiatowy w Mor. Ostrawie. — 
W końcu omawiano wnioski postawione przez 
komitet powiatowy w Mor. Ostrawie na zjazd 
partyjny do Krakowa, nad któremi rozwinęła sią 
szeroka dyskusya i uchwalone zostały odpowie» 
dnie wnioski. 

Polacy a centrum. „Germania”, organ centrum 
niemieckiego, zaprzecza, jakoby między Polaka: 
mi a centrum przyszło do zerwania z powodu 
nadmiernych uroszczeń Polaków. Centrum — pł 
sze „Germania“ — będzie popierało usprawiedlis 
wione żądania Polaków, lecz równocześnie z całą 
siłą zwalczać będzie wszystkie ich „nieusprawie: 
dliwione“ pretensye. 
Z c. k. Dyrekcyi policyi. Otrzymujemy z Dy’ 
rekcyi policyi następujące pismo: 

Na żądanie c. i k. Komendy wojskowej w Kras 
kowie z dnia 4 marca 1918 Praes. Nr. 1868/L. us 
praszamy Redakcyę po myśli par. 20 ustawy z 17 
grudnia 1862 Dz. p. p. Nr. 6/1863 o zamieszczenie 
w trzech najbliższych po sobie następujących nu» 
merach zalączonego obwieszczenia: 

Obwieszczenie c. i k. Komendy wojskowej w 
Krakowie z dnia 4 marca 1918 Praes. Nr 1868/L. 

Niniejszem wzywa się wszystkie osoby, należą 
ce do polskiego Legionu, tak oficerów, jak i szef 
regowców, przebywających w Krakowie lub oko? 
licy, by bez względu na to, czy zgłosiły swój pof 
byt u władz miejscowych czy też nie, jak również 
bez względu na to czy otrzymały rozkaz stawien* 
nictwa przed personalną stacyą zborną -polskiego 
Korpusu posiłkowego w Krakowie, czy też nio 
zgłosiły się najdalej do dnia 10 marca 1918 © 
w stacyi zbornej Komendy ctapowej w kosza “ach 
barakowych w Witkowicach obok Prądnika (zer 
węnego. À 

Osoby należące do Legionu, które się w p 
wyższym terminie nie zgłoszą, w danym razić 
traktowane będa jako dezerterzy. 
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Rząd dra Seidlera uratowany przez 


_ Koło Polskie. 


Mawa tow. Liebermanna: „Zdaje się, że kierujące koła zostały owładnięte 
oszołoniieniem gwałtu", 


Izba prowadziła dalej dyskusyę nad prowizoe 
ryym i nadiącemi interpelacyami w Sprawie jeńs 
ców. 

Dr Seidler złożył następujące oświadczenie. 

Oświadczenie dra Seidlera. 

Odmówienie w tej chwili żądanych kredytów 

znaczyioby, że nie daje się państwu środków, 
wówczas, gdy przystępuje do zaszczytnego za: 
kończenia najcięższej z wojen. Uchwalenie tych 
przedłożeń utoruje drogę do innych ważnych 
ustaw, mianowicie ustawy o stowarzyszeniach, 
6 dodatkach drożyźnianych dla nauczycieli za r. 
1918, o podwyższenie poborów duszpasterzy, O u= 
regulowanie czasu pracy nocnej, pracy dzieci, do 
ustawy o węglu i elektryczności, tudzież szereg 
projektów finansowych. 
* Dalej zapowiedział premier przedłożenie o ure» 
gulowaniu pracy w zarobkowaniu domowem, u: 
tworzenie zaksadu opieki dla fuhkcyonayruszy 
prywatnych, przedłożenie © opiece mieszkanio 
wej, przedłożenie w sprawie zaopatrzenia wojsko» 
wych i przyznanie dodatkowych rent dla wojsko» 
wych, wreszcie projekt ustawy o służbie cywil- 
nej. Potem przyłączą się do tego różne ważne 
przedłożenia, zwłaszcza z zakresu reformy społe: 
cznej. 

W sprawie rewizyi konstytucyi zauważa mow» 
ca, że podczas wojny jasno okazała się konie- 
czność rozwiązania znanych już dawno zagadnień 
narodowościowych i prawnospaństwowych. 

Musimy — mówił premier — przeforsować to, 
żeby w ramach idei państwowej wyrównać prze= 
ciwieństwa narodowe. Już dawniej rząd ustalił był 
zasadę, że w autonomii narodowej należy upa: 
trywać niezbędne modus vivendi. Rząd trwa 
przy zasadzie kilkakrotnie wyłuszczonej tak co do 
prawa narodowości do administracyi państwowej 
w obszarach osiedlenia każdej narodowości, pra: 
wa nie sięgającego poza granice kraju, jakoteż 
co do prawa samostanowienia, o ile zgadza się 
ono z postulatem utrzymania i rozwoju całości 
państwa. Żadna narodowość nie może pogwałcić 
drugiej, każda ma mieć prawo rozwijania swos 
jego życia na swoim obszarze. : 

Rząd będzie się też starał, żeby sprawa reformy 
konstytucyi poszła tak szybko, żeby w niedługim 
czasie były już dodatnie wyniki. 

Mowoa wierzy, że w Czechach będzie można 
dość rychło osiągnąć trwałe porozumienie obu na» 
rodów. Nad sprawą południowoesłowiańską nie 
podobna już przechodzić do porządku dziennego. 
Chodzi u rozwiązanie jej odpowiadające skutecze 
nie i w calości aksyomatowi dynastycznemu. Na 
tej podstawie rząd gotów jest w granicach swo» 
ich upoważnień wziąć się do rozstrząśnięcia 
sprawy południowo»słowiańskiej, przyczem, co ro 
zumie się samo przez się, będzie postępował i z 
zastrzeżeniem uzasadnionych pretensyi współin: 
terecsowanych narodów austryackich. 

Minister wzywa do utworzenia grupy stron: 
nictw, która byłaby gotowa działać przynajmniej 
w czasie najcięższym. Minister ustali cele, do któ: 
rych należy wspólnie dążyć, na czas wojny, wy» 
łączając poza bawias przeciwieństwa polityczne. 
Rząd dąży do utworzenia stałej większości poko» 
jowej we wspólności z owemi grupami, które już 
teraz kierują się myślą stanowczego występowa: 
nia za potrzebami państwa. Ta większość ma pra: 
cować z rządem nad rozwiązaniem zadań admini: 
strucyjnych. 

Mowa Wityka, 


Poseł ruski Wityk oświadczył, że Rusini nie 
odstąpią od żądania połączenia wszystkich oba 
szarów ruskich w Austryi w jedną całość. 


Mowa posła tow. Liehbermanna. 


Pos. Liebermann omawia najprzód ogólną sy» 
tuacyę parlamentarną I”stwierdza następnie, że 
wśród ludności panuje wielkie napięcie, które nie 
da się powstrzymać gwałtem. 

Niezadowolone ludy nieniemieckie i niższe kla: 
sy ludności uważa się za wroga wewnętrznego. Jes 
den z członków lzby panów został przeznaczony 
już nawet do objęcia misyi w celu pokonania zbli: 
żającej się rewolucyi; mianowicie ks. Śchoenburga 
=zamianowano komenderującym generałem w głębi 
kraju. Jego zakres działania nie jest jeszcze okres 
ślony, należałoby postawić pytanie, jaki będzie 
ten zakres działania. C. i k komendą celem 
uśmierzenia rewołucył twesołość, zajęła naprzód 
siedzibę w Krakowie. ~ 


Galicya jest pełną óbeokrajowych wojsk 
I 
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posłanych celem zaprowadzenia porządku, któs 
rego nikt nie zakłócił. : 

W „Naprzodzie” skonfiskowano artykuł wyka» 
zujący, że jedynie legalną walką o prawa narodu 
jest walka parlamentarna. Wykorzystuje się wy» 
kroczenia, z któremi polski ruch narodowy nie 
ma nic wspólnego, ażeby denuncyować Polaków. 
Wykroczenia, które dawno już minęły, wykorzy» 
stuje się, ażeby 

grozić Galicyi stanem oblężenia, 


dek i dyscyplina (ożywione oklaski u Połaków). 
Gdyby zawieszono stan oblężenia, to przyczys 
na tego nie byłaby po stronie kraju, lecz byłby 


to wyrauszenie. Ten akt zemsty rozbije się o roze 
sądną wytrwałość i nienaruszoną wiarę polskiego 
narodu w zwycięstwo jego sprawy. 

Zdaje się jakoby kierujace koła owładnięte zos 
stały oszołomieniem gwałtu. Trzyma się już cały 
aparat sądownictwa wojskowego w pogotowiu. 
Mowca cytuje 

tajny rozkaz komendy III korpusu, 

w którym się nakazuje komendantom, aby Kos 
menderowali takich oficerów do sądów wojen» 
nych, którzy posiadają zrozumienie dla wojsko: 
wych pojęć prawnych i ażeby kierowali się przy 
wydawaniu wyroków nieprawnymi względami, 
tylko, lecz uczuciem dla nienaruszalnych intere: 
sów siły zbrojnej. (Słuchajcie! na ławach pol- 
skich.) 

Mowca zapytuje nietylko opozycyjne stronnie 
ctwa, lecz przedewszystkiem mieszczańskie niee 
mieckie stronnictwa, czy zgadzają się na, taką 
sprawiedliwość, która nie daje się pogodzić z des 
mokrsatycznemi podstawami państwa. W decydu: 
jącej godzinie, w której trybuna parlamentarna 
na dłuższy czas może być zamknięta, widzi się 
mowca spowodowanym do zwrócenia kilku 
słów do ciężko nawiedzonego polskiego narodu. 


Połski naród czeka czas ciężkiego męczeństwa. 
Polski naród skupił się jednąk wokół swoich 
przedstawicieli i swoich idei, ufny w świętość, 
sprawiedliwość i czystość swojej sprawy. Zas 
miast polskiego państwa chce się włożyć połskiee 
mu narodowi na głowę koronę męczeńską. Żaden 
naród nie przelał tyle krwi, co polski. Polski na» 
ród weźmie na siebie tę koronę w przekonaniu, 
że 
nadejdzie sprawiedliwość, 

Największe mocarstwo wojskowe świata, któ» 
re Polskę podzieliło, leży rozbite. (Daszyński wos 
łe: Car jest na Syberyli!) Ufamy. w to, że biegu 
bistoryi nie można wstrzymać i że historya nie 
zniesie niesprawiedliwości, dokonanej na pob 
skim narodzie. 

Mowca kończy wezwaniem narodu do wytrwa» 
nia. Jeszcze Polska nie zginęła! (Żywe oklaski ł 
brawa u Polaków.) 


Oświadczenie Koła polskiego w parlamencie. 

Imieniem Koia polskiego poseł hr. Baworowski 
złożył następujące oświadczenie: 

Trwając niewzruszenie przy objawionych już 
kilkakrotnie przez Koło polskie zasadach naszej 
polityki narodowej, mam zaszczyt złożyć nastęs 
pujące oświadczenie: 

Świadomi jesteśmy w całej pełni powagi przes 
silenia, jakie państwo przechodzi w tej chwili, 
stwierdzamy jednakże, że przesilenie to spowos 
dowały rządy: wspólny i austryacki przez to, iż 
nie tylko obraziły uczucia naszego narodu, lecz 
i nad jego interesami najżywotniejszemi z lek» 
kiem sercem przeszły do porządku. 

W mocy więc rządu wspólnego i rządu austrya: 
ckiego, a nie Koła polskiego leży trwałe zakoń: 
czenie stanu przesilenia, w jakiem znajduje się 
państwo, w ten sposób, że usunie się powody 
przesiłenia i uwzględni się uczucia i interesa ży» 
wotne narodu polskiego. 


Na znak protestu przeciw tej polityce rządu 


austryackiego, którą zwalczamy, Koło polskie nie 
odda swych głosów za przedłożeniem o prowizo 
ryum budżetowem. S 

Ufamy jednakże w otrzymane Od tronu zape 
wnienie, iż życzliwą dla nas polityka zygasłego 


| eeearaą Franciszka Józefa l. przywróconą zosta: 


nię i padał będzie kontynucwang, a nadto Świae 

domi, że obowiązkiem naszym ješt ciężko nawie: 

drong ludność państwa, a w szczególności lude 

ność peseego kraju ustrzedz przed niebezpieczeńa 
I 


a przecież panuje w całym kraju spokój, porzą: | ciem czytaniu. 


to akt zemsty przeciw całemu narodowi, byłoby | 


stwem surowych rządów wojskowych, jakie 
wodowałoby wykluczenie parlamentu, rządów, 
rych groza zbyt żywo tkwi w naszej pamięci, 
stanowiliśmy powstrzymać się od głosowania. 


: Głosowanie. j 

W Izbie posłów paragraf 1, t. j. prowizoryum 
budżetowe, przyjęto 240 głosami przeciw 121. 
głosom Czechów. Słowian południowych, polskich ` 
socaylistów i posłów Kubika i Myjaka. 

Paragraf 2, dkreślający wysokość przyczynienia 
stę do wydatków wspólnych, przyjęto 203 głosami 
przeciw 161 głosom socyalnych demokratów, 
Czechów, Słowian południowych i posłów Ku= 
bika i Myjaka. 

Paragraf 3, t.j. 6 miliardowy kredyt wojenny 
przyjęto w imiennem giosowaniu 208 głosami 
przeciw 165. j 

Przyjęto następnie paragrafy 4, 5 i 6, poczem 
przyjęto prowizoryum budżetowe także w trze- 


Ps: 


Posiedzenie Rady miejskiej. 
Sprawa reprezentacyi robotników w Radzie pr. 
kazana komisyi. 


Wczoraj, ? b. m., odbyło się posiedzenie 
miejskiej, na którym przewodniczył nowo 
ny prezydent, J. K. Federowiez. 


O przedstawicielstwo klasy robotniczej w R 
miejskiej, 

Sekretarz dr Kanenberg odczytał tnemory 
miejscowego Komitetu polskiej partyi soc.sdem. 
w Krakowie, oraz mężów zaufania tejże partyi w 
sprawie powołania z ogółu ludności m. Krakowa 
21 zastępców:robotników na członków Rady, a ta 
12 ze starego Krakowa, 3 z Podgórza i 6 z dala 
szych dzielnic, oraz memorya? katolickich stowsa 
rzyszeń robotniczych z podobnym żądaniem. ` 

(Katolickie bowiem „stowarzyszenia* pospić 
szyły — gdy się dowiedziały o memoryałe socy. 
listycznych robotników — ze swej strony przedł 
żyć memoryał podobny, jakkolwiek te stowar 
szenia nic prawie nie reprezentują). 

Prez. Federowicz na podstawie porozumieni 
się z klubami radzieckimi oświadczył, że uznaj 
wyrażone w petycyi żądanie powołania do udzia 
łu w zarządzie miejskim reprezentantów ķi 
robotniczej 1 tych warst, które dotychczas prawa 
głosu do Rady m .nie mają, za słuszne i że wos. 
bec niemożliwości przeprowadzenia zmiany ordya 
nacyi wyborczej w drodze konstytucyjnej, nalea 
ży znaleść odpowiednią formę, aby bez niepożąe 
danej zwłoki, ale także bez uszczerbku dła zaw, 
gwarantowanej ustawą autonomii zarządu gin 
nego sprawa ta mogła być załatwioną. l 

W tym celu wniósł 

na odesłanie petycyi do komisyi statut 
z poleceniem, by taż zdała sprawę Radzie 
dalej do 15 kwietnia b. r. 

Bez dyskusyj! 

W powyższej, o najżywotniejszym zn 
sprawie zabierał głos tylko r. Lang, któ 
magał się, aby powołano również reprezen 
średniej inteligencyi do przedstawicielstwa 
dzie m., gdyż dotychczas nie jest ona rep 
towana, czemu winna tak przestarzała ord 
wyborcza, jak i pewien system, uprawiany od 
w rządach gminy krakowskiej. ; - 

Wniosek prezydyum uchwalono nastebnie i 
dnomyślnie. . 

Komisya statutowa ye a 

Z porządku dziennego przystąpiono do wybó: 
ru komisyi statutowej. Na życzenie r. Bazesa głos 
sowanie odbywało się kartkami. Wybrano do niej 
następujących radnych: w, 

Adelmann, dr Aronsohn S., dr Bandrowski, dr 
Bobrowski, ks. dr Caputa, Daszyńskń, dr Dobos 
szyński, Drozdowski, Dudek, dr Ehrenpreis Z, 
dr Emilewicz, dr Frierich, Godzicki, dr Gross, Han 
łatkiewicz, Kosobudzki, dr Landau P., dr Landav 
I, Łuczko, Maywalt, dr Merz, dr Muczkowski, 
Peroś, Porębski, dr Rowiński, dr Schneider, dt 
Starzewski, dr Szarski, dr Tilles, Turski, Wajda, 
Wielgus, i 

Echa defraudacyi Onyszkiewicza. ' 


R. m. Łuczko złożył sprawozdanie i wnioski 
Sekcyi Skarbowej w sprawie defraudacyi kasyera 
gł. Kasy m. Onyszkiewicza na sumę 285.000 kor 
i - sł prewencyjne Komisyi szkontruć, 
ĄCE A > 

Sprzednź Grand hotelu j 
byl przedmiotem dalszej dyskusyi. Referent r. 
Sare imieniem sekcyi HH i HI przedstawił - 
wnioski na sprzedanie majątku pozostałego po 
$. p. E. Chronowskim (Grand hotelu) wraz z ins 
Sentarzem za minimalną kwotę 2,050.000 K w e sd 
iw wprowadzenia w myśl testatora jak najrychii 


Kcie fundacyi stypendyvainej dla polskiej mło: 
leży wyznania chrześciańskiego, kształcącej się 
w szkolach technicznych i przemysłowych. Wnios 
ski te bez dyskusyi przyjęto. 

Cena biletów tramwajowych dla robotników nie 

podniesiona. 

W dalszym ciągu wicepr. Sare przedstawił 
wnioski komisyi tramwajowej w sprawie podwyże 
szenia ceny biletów jazdy tramwajami. 

Po dłuższej dyskusyi uchwalono wnioski refe- 
renta z tą zmianą, że dla robotników i młodzieży 
szkolnej cena biletów pozosfala niezmieniona. 

Według nowej taryfy bilet dla dorosłych ko» 
sztował będzie w I kl. 30 hal. (dotąd 24 hal.), w 
JI kL 24 hal. (dotąd 20 hal.). 

Po wyczerpaniu jeszcze kilku punktów porząd: 
ku dziennego pomniejszej wagi Rada na posiedze: 
niu tajnym załatwiła szereg spraw. dotyczących 
wewnęzrznej administracyi (urzędników i funk: 
cyonarvuszy magistratu). 


r 


Komunikat niemiecki. 
Berlin, 7 marca. 
Urzędowo donoszą 7 marca: 
Zachodni teren wojny: 
ort wojsk ks. Ruprechta: Na północny zachód 
D'xmuiden oddziały szturiaowe przywiodły 
taku na dwa belgijskie foiwarki 3 oficerów 
114 żołnierzy jako jeńców, oraz kilka karabi- 
ów maszynowych. ' Czynność artyleryi ożywiła 
ię na wielu odcinkach frontu. Na kilku miej- 
'scach oparto angielskie natarcia wywiadowcze. 


Front wojsk niemieckiego następcy tronu: Na 
wieiu miejscach frontu artyierya francuska roz- 
wijała żywą czynność. Na północny zachód od 
Avocourt wtargugiy wojska szturmowe głęboko 
w stanowiska francuskie i powróciły po zaciętej 
walce : zniszczeniu licznyci: ziem.anek, przywo- 
dząc 27 jeńców. 

Ú innych widowni wojny nie zgłoszono nic 
nowego. : 

Pierwszy generalny kwatermistrz Ludendorff. 
mm w w e 


= e ii a 
Z miasta i z kraju. 
Chleb z kukurudzy. Miejskie Biuro apros 
wizacyjne wydało 7 b. m. piekarzom mąkę do 


Ist cowiek maturzysta, 


piszący ua maszynie, obezna- 
ny 4 czynnościami biurowe- 
m! na kilka godzin jakiego- 
kolwiek zajęcia. Zgłoszenia 
pod „L. F.* przyjmuje Dział 
inseratowy „Naprzodu“, ul. 
Grodzka 18. 


9239099997 


„LUX 


Kraków, Piac Dominikański 2 
(róg Słolarskiej). 

Sprzedaż burlowna i czę- 

| ściowa wszelkich przybo- 

1f rów do światłu elektry- 

if cznego i dzwonków ele- 

IÍ kirycznych. — Wysyłki na 

| prowincyę odwrotną po- 

i 

| 

| 

| 

| 


8 HALERZY 


{za kartkę ko- 
respondencyj- 
n4) kosztuje 
tylko mój głó- 
woy katalog, 
którv na żąda- 
nie darmo wy- 
syła: 

za Fabryka zegarów 
| KONRAD 


nadworny dostawca 
y Nr. 1873, (Czechy). 


owe lub stalowe An- 
7 zegarki K 26—, 28—, 
—, Biało metalowy (glo- 
a evro), goidynowy 
lub stalowy remont. po- 
dwójrie kryty K 35—, 
40—.. 50—., 60*—, Bu- 
dziki K 16-—, 18—, 20'—., 
3-letuia gwarancya, Wy- 
Syike za pobraniem. Za- 
mianzi dozwolona lub 
zwrot pieniędzy. 


KORKI 
używzna w dourym stania 
(kupuje př najwyższych 
cenach fabryka „ISARA“, 
Kraków, Łubzowska 6. 


człą. — Teletou Nr. 3335. 


4202499020 


| Legi agha niemieckiego 
i francuskiego 
udziela oraz załatwia ko- 
respondencyę niemiecką 
N. Wassersirom, 


ul. 5-go Listopada 58, II. p., 
oficyny na lewo. 


- Puszuwuje się |Dla kamieniołomu 


poszukuje się 


UOLIIDNGNYTA dozorcy 


, M og | obznajomionego z wyłomem 
do siabego i silnego | kamien: przy użyciu prochu 


prądu. i innych środków wybucho- 

leweh i posiadającego świa- 
Żyjeszenia z posauiem wa- | dectwo na kierownika kamie- 
ferwów płacy, stosunku do |niołoninu. Zgłoszenia pisemne 
*iu'oy wojs.owej. stosunków | z zadączeniem od isów świa- 
rocz znych I nadesłaciem od- i dectw, podaniem bliższych 
pisów saladectw, przyjmuje | warunków i stosunku do 
Fabryka Sody Amcniukalnej ;służuy wojskowe! przyjmuje 
w Borku iałęcsim koio Pod-| Dziai Inseratowy „Naprzodu” 
górze. Mlieszkanie do dyspo- | Kraków, ul. Grudzka 13 pod 


i zycji. ÓW 


, kukurudzianej. 


BR = 


Wydawca: ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Maryan Fyrzowski. 


ANAR -Z Q DR 


wypicku chleba na piątek 8 b. m. w następują: 
cym stosunku: 40 procent mąki żytniej, 60 proc. | 


] 


1 


i 

ł 

| 

| 

Lichwa przy sprzedaży wędlin i tłuszczów. Od | 
dwóch tygodni nie można nabyć mięsa, ani wyros | 
bów masarskich, nie wspominając już o tlus 
szczach. W bieżącym tygodniu n. p. miasto nasze 
nie otrzymało z Zakładu ani jednej sztuki, nada» 
jącej się na rzeź bydia lub trzody, pomimo, że 
do dnia wczorajszego masarze i rzeźnicy krakow» 
scy powinni byli mieć przydział przynajmniej 400 
wieprzów i tyleż bydła rogatego. 

Równocześnie jednak w Krakowie coraz więk: 
sza |liczba sklepików prowadzi sprzedaż po | 
lichwiarskich cenach wędlin i tłuszczów, sprowas 
dzanych z miasteczek prowincyonalnych. Lud: 
ność płacić musi za kilo 24 do 30 K. Jeszcze wyż: 
sze ceny dyktują sklepikarze za słoninę. 

Krajowy Zakład odzieży na podstawie re: ' 
skryptu namiestnictwa z dn. 19 lutego b. r. został | 
przeniesiony do Lwowa. Wszelkie zatem pisma, | 
dotyczące tego zakładu, kierować należy pod 
adresem Zakładu we Lwowie, ul. Sykstuska l. 42. 

Stosunki pocztowe w Skawinie wymagają nas 
prawdę poprawy, a jak nas dochodzą skargi, wina 
zdaje się po stronie doręczających, listonosza. — 
Gazety dochodzą dopiero po 2 i 3 dniach, a wszel- 
kie upomnienia nie skutkują. Prosimy przełożone 
władze o wglądnięcie w te stosunki. 

Poseł Steslowicz komisarzem miasta Lwowa. 
Dzienniki donoszą” Namiestnik Huyn podpisał 
już nominacyę posła dra Stesłowicza na komisas 
rza rządowego miasta Lwowa w miejsce chorego 
dra Rutowskiego, profesora zaś Chlamtacza na 
pierwszego zastępce komisarza rządowego. 

Uchwały zjazdu rolników we Lwowie. Na zjeź: | 
dzie rolników we Lwewie 4 b. m. uchwalono ze 
względu na niekorzystne warunki i zmniejszenie 
się produkcyi domagać się podwyższenia cen za 
zboże, jakoteż wywrzeć nacisk na rząd, aby kazał 
zasypać rowy strzeleckie b. obszaru wojennego, do 
starczył w dostatecznej ilości ziarna na zasiew, | 


| XIX Roczne Walne Zgromadzenie 
| Stow. kons. kolei. „Samopomoc“ 


w Nowym Saczu 


odbedzie się dnia 24 marca 1918 roku o godz. 2 popo- 
iudmu, a bez względu na ilość członków o godz. 230 
| popołudniu w budynku własnym przy uł. Zygmuntow- 
skiej zanastępującym porządkiem dziennym: 


i. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgre- 
madzenia. 

2. sprawozdanie zarządu z ezynności za czas od 1/1 
1517 do 31/XI! 1917. 

3. Sprawozdanie kasowe. - 

4. Sprawozdanie komisyi koutrolującej. 

5. Podziat zysku z roku 1917. 

6. Uzupełniający wybór członków Zarządu i komisyi 
kontrolującej. 

j 7. Wnioski i interpelacye. 


O liczny udział uprasza Zarząd. 
Batkowski Franciszek, kasyer. Bujas Stanisław, prezes. 


-, Bacznosć Towarzysze! 


tyjnych, którzy miel: chęć objęcia posad 
sekratarza zawodowego, 
aby się zgłosili do mnie a 
tylko listownie, 


podając krótki opis dotychczasowego źvcia. Wol: 
ni od służby wojskowej mają pierwszeństwo. | 
Wymaganą jest dokładna znajomość stosunków 
pracy i warunków życia górników salinarnych, 
węglowych, kolejarzy. oraz robotników nafto» 
wych. Wymagana jest sumienność w spełnianiu 
przyjętych obow 4*k0w : umiejętność pracy or! 
ganizacyjnej. Wysckeść aonoraryum i warunki 
pracy omówione zostaną osobiście. l 
Poseł Zygmunt Klemensicwicz 

Kraków. Dunajewskiego 5. | 

Za krajową Komisyę Zawodową: | 

| Wilheim Tupinek. | 
I 

I 


| Przy zakupnach proszę sią 
powołać na nasze pismo. 


Wzywam niniejszem tych FTowarzyszów nar. | 


Urukaruia Łuuowa, Krakow, Dunajewskiego 5 (leteion 1510). 


zajął się energicznie sprawą odszkodowań wojene 
nych dla rolników i przywrócił normaine funkcvor 
nowanie kolei, poczt i telegratów w Galicyi. 

RODDED a a m =ne n IO ĀM 


Repertuar teairu im. Jul. Siawaciiego. 

W piątek: „Zawód”. 

W sobotę: „Oiuszec”, 

Revertvar teatru ludowego. 

W piątek: „Jawnuta” i „Lita et Comp.“ i 

W sobotę o godz. 3 popol: „Sądny dzień“, 
wieczór: „Baron Kimel". 

Kursa literackie (ul. św. Anny i. 2). 

Piątek: prof. dr F. Kopera: Malarze Polski XTX 
wieku. 

Sobota: prof. dr T. Grabowski: Michał Grabow= 
ski jako krytyk literacki. 

W niedzielę 10»go zebranie tow. w połączeniu 
z koncertem. 

Wykłady odbywają się codziennie o godz. 6. 

W Kollegium wykładów naukowych (Rynek. 
A:B 39). 

W piatek: W. Weychert+:Szymanowska: Spra: 
wa szkolna Polski w czasie wojny. 

Sobota: prof. dr Józef Reiss: Chopin z ilustra: 
cyą muzyczną. 

Początek o godz. 7 wieczorem. 


o | 


NADESŁANE. 
Dr. MAURYCY SCHELLER 


otworzył kancelaryę adwokacką 
w Krakowie, przy ui. św. Gertrudy I. 8, 
MAGAZYN KAPELUSZY DAMSKICH _ 


FELICYI LIPSCHUTZ 


przeniesiony został na ulicę Grodzką 8, I piętro, 
na lewo. 

PIECYKI GAZOWE 
węglowe i wiszące, wanny żelazne, emaliowane 
i wszelkie inne przybory wodociągowe wraz 
z montowaniem poleca firma 

HALPERN, instalator wodociągów 
Kraków, ul. św. Gertrudy 21. 1 

Poszukuje monterów i blacharzy na korzy: 
stnych warunkach. i 


MARKUS 


Kino „Opieka“. Od piątku 8 do poniedziałku 11 


marca wyświetla kino „Opieka“ film dramaty= 
czny w 4 częściach, wzięty z życia odludków „Sus 
żący Boyera' „Dziwak'. Zajmujący film na tle 
majątkowym stawia w przykre a bez wyjścia poz 
łożenie właściciela jego. Sceny i akcya z życia 
codziennego trzymają widza w naprężeniu. Poz 
nadto wesoła komedya, oraz zdjęcia z natury. — 
Program ilustruje muzyka wojskowa. Cały dos 
chód przeznaczony na inwalidów wojennych. 


Spółka przemysłowa -budowlana z ogran. odzow. 
w Tarnowie, ul. Wałowa 12 
przyjmie zaraz 


majstra i robotników 


do fabryki gwoździ za dobrem wynhsgrodzeniem. Aprowi- 
zacya zapewniona. Majster i robotnicy meyą być prze 
puszczeni do udziału w zyskach fabryki. 


INŻ. ST. FLISOWSKI. 


Chłopca starszego 
na stałą posadę 


przyjmie zaraz Redakcya „PRAWA 
LUDU“, Kraków, Duna ewskiego 5. 


Ja, Aona Csillag 


z moini 185 em. dług emi olbrzymie- 
"m wami Lore gy, które uzyskałam 
po I zaiestęcznejm używaniu wynile 
opci orzezomnie pumady, Pomada t.. 
jasi redynyin Środkiem, włnanym prze 
ciwko wypadunar włosów, wzmacnia- 
niu korzeń: a s,óowauza u panów buj 
ny porost tro, jakoteż już po krót 
iem używaniu przywraca włosom n 
głowie, jaksteż i brodzie naturalny po 
łysk i kons uwuje przecew przedw eu 
suenu Siw;onn: aa do późne, Biarości 
Cena słoika K 6—, IW -- i I5— 
Wysyłka za „ejprzednem nadesłan:em 
naieżyluścj !ub za pobraznem do każdej miejsco- 

wości Z fabryki 


à Anny Usuiag, Wiedeń i, Kchimarki 11. 
S IAOEE BEDĄ ooa . 
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